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Eisler 
do Polaków 

Gerhardt Eisler złożył korespondentowi w 
Londynie następujące oświadczenie dla prasy 
polskiej: 
„Jestem niezmiernie wdzięczny narodowi pol· 

skiemu i władzom polskim, które uczyniły u·szy· 
stko, co było w ich mocy, by zapewnić mi opiekę 
i umożliwić powrót do domu. Wdzięczności swej 
nie będę dowodzić słowami, lecz csynem. Będę te· 
raz"pracował w Niemczech nad tym, aby już ni· 
gdy Niemcy nie podniosły ręki przeciu·ko pol· 
skim ziemiom i przeciwko narodowi polskiemu. 
Będę walczył w szeregach Niemiecfdl?j Partii .led· 
ności Socjalistycznej przeciwko próbom ws.krze· 
szenia niemiPckiego rewizjonizmll. popierm1epo 
przez siły reakcyjne VSA i Wielkiej Brytanii i dą· 
żącego do zmiany granic Polski. 

Konkretne wnioski ZSRR 
lfl alka z rewizjonizmem ni:mieckim •dpotciada 

nie tylko interesom narodu polskiego. 11le jest w 
równym stopniu zgodna z interesem narodu nie
mieckiego. Prawdziwa przyjażń między narodem 
niemiccT.-im i polskim jest konieczna dla rozwo.iu 
obu naszych krajów i dla utrwalenia pokoju świa· 
towego. 

a mętne „zasirzeżenia'1 zachodnich ministrów 
Wyszyński uzasadnia konieczność jefnom~ślności 4 mocarstw 

Zamierzam teraz udać się do wschodnich Nie
miec przez Gdynię. Obecnie bardziej niż kiedy· 
kolwiek pragnę spędzić przynajmniej krótki okres 
czasu na polskiej ziemi. Pragnę przyjrzeć się z 
bliska ogromnym postępom w odbudowie Polski, 
/ct.Qrych nawet reakcyjna prasa Stanóu> Zjedno
czonvch nie potrafiła ukryć przed u·ła.mq opinią 
publiczną. Cie.~zę się, że po raz pieru·szy znajdę 
się w kraju nowej demokracji ludon·e,i. 

Na czwartkowym posiedzeniu Rady Mim
gtrów Spraw Zagranicznych 4 mocarstw w 
dalszym ciągu toczyła się dyskusja nad pierw 
szym punktem porządku dziennego. 

Na poprzednich posiedzeniach, jak wiado
mo, Jedynie delegacja radziecka złO'Lyła kon
kretne propozycje, zrmerzające do praktycZM 
go rozwiązania problemu gospodarczej i poli
t~ej jedności Niemiec. 

Delegaci państw zachodnich wypowiadając 
się ogólnikowo przeciwko propozycjom ra
dzieclom, nie złożyli jednak żadnych wła
snych propooycji. 

Na pos'.edzeniu czwartkowym minister 
spraw zagranicznych Francji Schuman 
oświadczył, że propozycję delegacji radziec
kiej nie są dla niego dostatecz.me jasne i że 
pragnąłby otrzymać doda.tkowe WYJaśnienia. 

W odpowiedzi minister Wyszyński oświad
czył, że propozycje radzieckie sformułowane 
zostały dostatecznie Jasno i konkretnie i nie 
wymagają zdaje się wyjaśnień, niemniej jed
nak, skoro p. Schuman pragnąłby dodatko
wych wyjaśnień, delegacja radziecka gotowa 
je&t t.o uczynić. Minister Wyszyński ujmuje 
propozycje rad'Zi.eckie w następujących czte
rech punktach: 

1) Jedność gospodarcza f polłtyczna Niemiec 
Jesi nfem-O'iHwa bez stworzenia Jednolitego nie 
mieckiego organu centra.lne&"O, 

2) Organ ten winien ujmować się !1111'11.W&
Jnf budownletwa gospooarczego f11>aińsłwowe
go, maJą~ymi znaczenie dla całych Niemiec. 

3) Ogólno - niemiecka rada państwowa włn 
na być stworzona na podstawie lstnłeJlłCych 
obecnie w strefa.eh zachodnich i w strefie 
wsehodnlej nłemieeklch organ6w rospodar
ezych. 

4) Og6lno - niemiecka rada pa6stwowa. win 
na sprawować funkcje rządowe, tj. winna być 
organem o charaktene rzą.doWYm z tym jed
na.le, że zwierzchnia władza n~leżeć będzie na 
dal do Rady Kontroli. 

Następnie min. Wyszyliki zabrał głos \)O 
nu: drogi w zwię.zku z uw!ligami Achesona, któ 
ry przeciwstawi! stanowisko delega~ji radz.i~
kiej broniącej zasady jednomyślno§e1 w Ra~z1e 
Kontrolnej, stanowisku mocarstw :Mtchodmch, 
kt6re. ooparły jakoby wszechstronną, kontrolę na 
zasadzie rozstrzygania zagadnień większościę, 
głosów. • 

Min. Wyszyński oświadczył: 
Rozstrzyganie .wpraw na. podstawie je<lno· 

myślności jest zwykłą. metodę. konferencji mię 
dzynarodowych, w których biorą. udział przed· 
&tawkiele równouprawnionych suwerennych 
państw, na. kt6r~h trzeba się porozumiewa~, a 

Pan ,,doktór••_ 
Winston Churchill otrzymał tytuł 

naukOwy, którego się nigdy nie spO· 
d.złewał. Mianowicie byli kombatan
ci z Liverpoolu obdarzyli go tytułem 
ndoktora sztuki wojennfli". 

W momencie gdy wspOmnłany 
podżegacz wojen.ny jadąc samo
chodem zblitył się do młef sldego 
ratusza, gdzie miał otrzymać tytuł 
d-ra hOn.orłs causa Uniwersytetu w 
Llverp001u obrzucono auto tysitcem 
ulotek, na których widniał napis: 
,Miłujący pokój ludzie całego świa
ta obdarzają Churchilla tytułem 
„DR. sztuki w«>jennej". 

~. Rośnie popularność 
komunistów we Włoszech 
Wybory w Związku Zawodowym Tramwa

'arzy w Rzymie przyniosły zwycięstwo komu
nistom, którzy zdobyli znaczną większość gło
sów. 

Na listę komunistycmą padło 4.673 głosów, 
tzn. 65,8 proc., na listę socjalistycmą - 1.371 
głosów (19,3 proc.), na listę jednościowych ro
botników katoliokich (którzy {)OZOStali w sze
regach Konfederacji Pracy) - 532 głosy (7.5 
proc.), na saragatowców - 342 głosy (4.7 
proc)., na repub1iikanów - 175· g~~ów (2,45 
proc.). Na listę rozłamową robotrokow bt~
Uckich nie oadl ani jeden glo.s. 

nie narzucać swoich decyzji większością. glo· I Z kolei min. Wyszyński poruszył sprawę tun 
sów. Min. Wyszyński podkreślił, że zresztą i kcji Rady Kontroli. Stwierdził on, że możliw 
układ waszyngtoński o 3·stronnej kontroli prY>C byłoby obecnie przekazanie niektórych funkcji 
widuje jednomyślność, gdy chodzi o roz~trzyga Radv - orO'anom niemieckim bez uszczerbku 
nie wszystkich_ .najważn~~jsz,rch. zagadnień,, ~o- dla 

0

kompete~cji Rady Kontrolnej ja.ko zwierz
l;ycz~ych dem1hta.ryza~.J1 N1em1ec, konti:oh lola chnicj władzy w Niemczech. 
głębia. Ruhry, restytucJ1 m1ema zagrabionego, 
odszkodowań, dekartelizacji, handlu zagrani<iz.ne 
go, interesów za.grauicznych w Niemczech 
stosunków międzynarodowych itd. Czemuż to -
zapytał Wyszyński - doruszczalna. jest jedno· 
myślność w wypadku 3-stronnej kontroli, nie 
dopuszczalna zaś wted_y, gdy chodzi o kontrolę 
wszystkich czterech mocarstw'/ 

Przypominając, że Acheson poświęcił z.naczną 
część swych wnvodów wychwalaniu sytuacji 
gospodarczej w zachodnieh Niemczech, Wyszyń 
ski przytoczył liczne fakty i cyfry, które rzu · 
cają na tę sytuację zupełnie inne światło. 

go_, 
Po drugim przemówieniu min. Wyszyńskie 
pos.iedzenie zamknięto. 

Sąd londyński potępił... Anglię 

Uwięzienie· 

Pragnę rórwież stwierdzić w sposób kątegor~·cz· 
'l)', że wszedłem na pokład „Batorego" bez biletu, 
że żaden obywatel polski ani na tervtnrium t'S.4 
ani na pokładzie ,.Batorego", ani nipdzie indziej 
nie wiedział n moim zamiarze ucieczki na pol<1.im 
statku: Gcły ,.Batory" wyplynql na pełne morze, 
daleko poza wody terytorialne USA, zgłosiłem się 
r/.o kapitana i oświadczyłem mu, że jadę bez bi. 
Tetri, lecz gotów jestem pokryć nale,,"nnść za pod· 
róż do Polski. Wykupiłem wówczas bilet do Gdy
ni. To cd się póżniei stało, nie jest tl'iną oficerów 
.,Batorego", odnieśli się oni do mnie w sposób 
bardzo gościnny i ,ętarali się łącznie z władzami 

·Ei.si era było bezpraw·1em f:1·:;s7:łe~ ~:~0~~7;:yz;:,::~i;ęz~e~o:i;;:;y~~7~ 
1w dowodzi, ze władze polskie lepie1 znały odpo-

l
wiednie przepisy prawo, aniżeli te tdadze brytyj. 

jednomyślność opinii świata spo~vodowała ~kie, które mnie aresztowały. 
I • • b• f .1eszc':le raz korzystam z okazji i zasyłQm naro-

Z WO n1en1e wy Jtnego anty aszysty dow~ i ~z?.<!-°wi polskiemu wyrazy najglębsziej 
.Londyński są.d karny przv Bow-streetl Jom prasy oś•vi-adczeniP,, w którym I wdziec:mo.<ci ' 

odrzucił wcroraj żądanie władz ame- stwierrlzil. iż z.amierza udać się do p k • v 
rykańs-k. ich wyda.nia im znanego ant~·· Lip<.:lrn. gdzie otrzymał katedrę proife- 0 OJU l Jetnam m 
fa zysty niemieckiego Gerhardta Ei le- sora uniwersytetu. 

Jct ..,.. kl · ż~ a młodzież francuska 1'8.. "' ą~ięteg-0 przemocą. 'l „v · a I o zwolnieniu Eisler zloż~·l rlzie.nni· .., 
•. Batorego". kal':zom oświadczenie w którym powie · Zie<lnoczo.ny Komitet ' francuskie.i mło 

Przedstawiciel władz ameryka11.skich dział m in.: · dzieży deirnokratycz111ei, repreizie11tu1ący 
domaga! się ponownego odroczenia roz· \Vyrażam swą najgłębszą, wdzięcz- 15 organiza.cji młoctzieżowych. ,s,porto
prawy, jednakowoż sędzia przychyli I ność Rządowi Pols.kiemu i na1'0d·Qlwi . wych. studenckich i rPlig-ijnych . '""'··sto
się do wniosku obr-011.«Y Eislera - pos· polskiemu. Jestem również wdzięczn~· wwal kateg-oryczne żądanie. na Ly ·h
ła Pritta. który w doskonale umotywO> t:vm licznym Ang-likom. którzy przyszli mfac;toweigo ;11.kończ.e1nia a ,g"J'e•~ v-, .ne.i 
wanym p·rzemówieniu wykazał cal-ko- mi z pomocą. Pragnę teraz i?.k na.i- wojny kolonialne.i w Vietnamfa W 
witą. bezipodstawność pretensji amery· s•zybciei wy.jechać do Linska. Zapew· imieniu pól miliona młodvch Francu
k·ańS'kich. niam wszystkich. że będę p·racowal w zów, komicet "'"ezwał do :rako1i.rze;1·rr 

Gernardt Eisler, źwolnionv niezwłocz Niemczech w interesie pokoju i po- hazall'du z życiem młodej generacji 
nie z więzienia, złożył przedstawi~ie- stępu. fra:ncuskiej. 

Jak przedstawia sfę syłuac~a w Niemczech 

Wzmożona produkcja i zniżka ce 
w strefie wschodniej stanowi jaskrawy kontrast 

z ~ezrobociem i chaosem· gospodarczym w części zachodniej 
„Więcej lepszych I tańszych towarów" - nycb artykułów, których produkcja w stre I szych, niż ceny ryb kontyngentowych. Jarzy

tak brzmi. napis na plakacie, rozlepionym w fie radzieckiej tak dalece wzrosła w ramach ny i owoce będą mogli w porze letnie.i naby
sektorze wschodnim Berlina przez „Handels- Dwuletniego Planu, że mogą być dostarczane wać mieszkańcy radzieckiego sektora Berlina, 
organisaticm", która od wtorku obniża cenY bez żadnych ogranim;eń i po cenach umiarko· na wolnym rynku i po umiarkowanych ce-
towarów na wolnym r,....nku o więcej niż 70 war.ych. nach. 
proc. a w niektórych wypadkach nawet do ,.Hancfelsorganisation" podała, że redukcje 
pozi0mu cen artykułów kontyngentowych. cen skalkulowane zostały w $trefie radziec-

Ceny wyrobów tekstylnych na wolnym ryn kie.i stosownie do produkcji i popytu. 
ku uległy drastyc:mym zniżkom: sukienki Pata.niala również znacznie żywność. Papie
dairnsloe, które k~owały po U5 marek, obec rosy można otrzymać na wolnym rynku w ce 
nie kOS'EtuJą 35 marek. Artykuły gospodar- nie 25 fenigów za sztukę. „Handelsorganisa
stwa domowego, meble, radioaparaty, garnki tion" planuje rozpoczecie wkrótce sprzedaży 
i maszynki elektryczne należą do tych licz- I świeżych ryb po cenach cokolwiek tylko wyż-

Depesze ze świata 
Prasa holenderska donosi o wzmaga.n.lu się 

ruohu partyzanckiego w Indonezji. 
W ciągu ostatnich dni partyzanci dokonali 

kilku na.padów na 'pociągi holenderskie w za
chodniej części Jawy. Również na Sumatrze 
notuje się oiywioną WJ!ałalność oddziałów 
partyzanckich. 
Zacięte walki toczą się między partyzanta

mi i jednostkami ltolenderskhni w rejonie 
Purwakariy. Taik samo w okolicach Dżodża
karty partyzanci wykazują coraz większą ak
tywność. 

• * • 
Prezydium Zgromadzenia Na.rodowego Alba 

nii postanowiło zwołać pierws7,ego czerwca 
r. b. kolejną sesję Zgromadzenia Na.rodowego. 

Sesja r0'4>atrzy m. in. Pl'OJekt ustawy o dwu 
letnim planie gospodarczym Alba.nil 1>7'11.% nro
Jeld budżetu na rok 1949. 

3-cł Kongres Panamskiej Federacji Pracy 
potępił fakt wycvfania się CIO oraz brytyj-' 
skiego Kongresu Związków Zawooowych ze 
Swiatowej Federacji Związków Zawcdowych. 
Przy tej sposobności Panamska Federac.1a 
Pracy podkreśliła z naciskiem swą przynależ
ność zarówno do SFZZ. ja.k i do Federacji Pra 
cy Ameryki Łacińskiej. 

(CZAL) 
* * • 

W Wiedniu zapowiedziano rozwiązanie par
lamentu austriackie~. którego kadencja upły 
wa w czerwcu. Nowe wybory do parlamentu 
odbędą się w pażdziemiku. 

* ot< * 
Z Hamburga donoszą., ie brytyjskie władze 

b~ieczeństwa wraz z polic.ią hamburską are 
sztowaly Ericha Kocha, b. hitlerowskiego gau 
leite1a Prus Wschodnich, a skazanego zaocz
nie w Norymberdze. 

Erich Koch mieszkał pod przybranym na
zwiskiem Bergera od 19 kwietnia 1945 reku i 
wntenowal Jako „maior w stanie spoczynku". 

Sprawozdawcy paryscy wię1cszości dzienników 
brytyjskich omawiają w swych korespondenc.iach 
przemówienie Wyszyńskiego, w którym minister 
radziecki podkre.ślił w)'ższość planowej gospodar· 
ki, prowadzonej w strefie wschodniej nad zamę
tem ekonomicznym, panującym w strefach za· 
chodnich. Dzienniki nie mogq ukryć faktu zu:ięk· 
sŻającego się w strefach zachodnich bezrobocia, 
wynikłego z fatalnej sytuacji gospodarczej. 

,.Manchester Guardian" zamieszcza artykuł 
wstępny, stanowiący pełne potwierdzenie słów 
Wyszyńskiego, poświęcony bezrobociu i sytrtacji 
gospodarczej w Niemczech zachodnich. Dziennik 
stwierdza, że w Niemczech zachodnich jest po
nad milion bezrobotnych, z których ogromnq 
większość stanowią ludzie całkowicie zdolni do 
pracy. 

lstniejq obawy, że młodzież niemiecka. która 
w tym roku opuści uczelnie, nie będzie mogła 
znaleźć pracy. 

„Sq "to bardzo złe warunki dla powstania pań· 
stwa zachodnia-niemieckiego" - stwierdza „Man· 
chester Guardian" i podkreśla, że inne państwa 
Europy może by łatwiej dały sobie radę z klęską 
bezrobocią, ale dla Niemiec. w któr,·c11 panuje 
zamęt gospn l11rczv. kwer.tia ta ;„„t .uczeicńlnie 

grożna. 

• 
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t • • k • • h d • I • h M k Pl I kasz mieście, tym n:e mniej po~drawiamy $ anq W na1p1ę n1e1szyc lf.le n1cac 0$ wy.- any Cię serQ.ecz.n.ie w imi~niu "Yic~a 1 Wacka_ i 

• ząpewniamy iż Two: ulubieni bohaterowie 

rekonstrukcji stolic ZSRR obliczone sq na 20 lat I ~~e s~:'1~1:~~0::~:~~~~~r;:ia~ty~:~ 
P t --.J:_nfe • ~ ś i ś • ki z błędy tam gdzie one się znajdują, a c:eszyc OS anvw..ę · POwztęte przez nadę w ecie typ o rodka akadem.ic ego po. t~lu.. W samym ser~u MOS1kwy, w a-1 się i chwalić Tych, którzy na pochwałę za-

Ministrów 7.sRR w lutym br. dotyczęce m1e'Sc1 przeszło 6 tysięcy studentów, r1adm -: stanie. 3?-piętrowY budyne,k. itługują. Napisz specjalnie do Wicka : W~cka, 
Opiraccwanla generalnego planu przehu ktc>t-ry- będę. mieli do dyspozvcji indy· Połączeme architektury Kremla, Pla,cu ale podaj dO'kładnie, swój adres 1 nazw:.sko, 
d«>wv MOS1kwy w terminie 26 - 25· widualne, jednopokojowe m.łes2kanla, Ozerwo111.Pgo, soboru \Va~ilia Błażen:ne-' oraz ile masz lat i do jakiej szkoły uczęsz
letnim zapooząłkowaje noWY etap roz- z,e w.spólną. !"alką, przyjęć ITT.a ka:7.- f!O z monumentalnym gmachem z białe- czasz. Pisać możesz na adres „Expressu". 
""Oju urbanistyki l architekturv teqo de dwa po•k.oje. Na każd,,rm piętrze po kamienia o majestatycznych for- „ * „ 
miasta i zmobili.ziowało najlepszych fa. pro.irktu.ie się urz~rlzenie olhrzymie.go, mach archltektonicznvch oraz surowej ZAINTERESOWANY MŁODY CZYTEL. 
chOwców i ucpnych na tvm polJJ. komfortowo W_\rp·o.sażo-neg-o salonu. Kom sylwetce - przyczyni sio jeszc:ie bar- NIK: Ni~stety nie znamy adresu warszrnvakiej 

Po raz pierwszy w histoirii ludzkoiśri plek~ gmarhów uniwel"S_\'teckich obej- dzieł do wz:bogacenfa centralnego mos- szkoły kadetów. Może poinformuje się Pan w 
t1"<J€ika o człowieka, i wr,g-lędy na dohiro mie 20 wiclouietrowvrh budynków. kievr.>kiego zesnolu :ncbiłektury. tej ~prawie w najbliższ~·m RKU. 
społec:me ~ .:;tanowię. tródło natchinienia 26-pięt~wv hotel najwi,kszy Cały kraj buduje MOskwe. Dla wszy- * ~ ,.* . 
d~,a arr.hitektów i rzp?,hiM·zv. którzv nmach teno ro.dw.fn w Europie, W7nie- stkir.h narod.ów radzieckich udział w . , ALINA: Dro.ga Pam~. Nie łatwo. Je~t udrle„ 
budu1·a M""'kwę. Dla re1k"""'1""truk. .„_1·1· !"to- ~fony z-ostanie na. hnlwarze Doronomi- tym budc-wnictwie 1"f'st spraw• honoru he rad.v. w P~m sytuacJ~· ~est Pani, J~k mo~-

""" vu' ' - " • . • "' • . na sądzić z hstu, czlow1ekicm wartośeiowvm i ifcy ZSRR cha:ra·kterysty<'z:ine sę. nie low~kim. Prz>' ul. I\ołancz.ew.S<kiej roz- i d.umy ~ ~a . .zda re.rmbhka sfa_ra s1ę .iruk rozsą.dn:vm, może więc Pani pi~rws7..a. po~tar& 
tylko ie.i osi~„gni~cill, a,rchitektrm1czno- por:r.nia się huclowę 17-'P"i~troweirn ho- na.iwydaJnH'J w rnm ucze-,:tmczyć. się wyświetlić tę sprnwę przez szczeTą, rozmo-
artyR"tyn'l1e, ale i łmponuf 1.1ca lista utl.o wę ze swym przyjacielem. O ile odpowiedt na. 

godn.ień, z których skorzysta m.iejsco- z z D 'at n e i k u r a c ,. ,. Jej pytanie będzie negatywna, >arna Pani b~-wa ludność. Li&a f>lt <:kłada się z ti>- p · dzic wicdziaht jak postą,pir. Proszę. jerlnak 
kich p<)zycji, jak -p<mie,ksr.enie o sE>·t'ki ' . . . . pned tym porozmawiać z nim szczerze i otwar 
tY'Sięcy kil<llWa1fhw iużyciA. energii elek cie. 
tryczne'.i. 100 'P'l·oc. wr.~t 7:?.ooatrzeni~ skorzysta w tym roku 3.000 mieszkańców wsi 
m1a,<:ta. w wod~ setikj 11ow~rch rloskn
nale urządzcmych mip.c:zkań, zal{)że11ie 
insta~acii gazowvch we wszystkich do

„ • * . 
T. J. WROCŁAW: Pisze Pan hłko o so"bie 

m~ eh .sfoli cy j in1I1 e. 
Re.kon.:;trukcii stolirv Zwią.zku P.11-

dziecki ee-n nie moŻ'l"la traktować "'~ 
odcrwani11 od O'!?ólnego ror.woju JW"T'0-
d•arcz<>~o i ku'lflt.1.!I"ail'nego rałea:-)) kra in i 
realność tych. planów polena wlaŚ\llfe 
na tym. że są· Olll8 C7'ę.ścłł) ~kła.cJ.etwa o~ól 
neg~ pła:ou pOSpOdarC?!!QO. \V_\1 ra.zem 
tej g-osipodarki .ie<:Jt pr'l'.vieta urh wa lP. 
rZlloOU rRi!7.ierkfogo {) J->1"ffo'Vl'ie C-ŚmJ11 
wielo,;>łęi\rowvch gmachłlw, k•órych 
nrojektv odm~:rOin.o w rb. nMrodą stn 
ilnowskę. 
· Budynki te. mimo sw-0ie-j wr~okogri 
nie h~e. miały nfo ~nóJnego z ame
rykański.ml „drapaczami chmur". \Vie
żowie-c n<)WIO•joris.ki czy chicagorwc:ki je~ 
!tYoiW.i•em symlbo"teim eg-oizmu włal"'.ności 
prywatnef i WJ"l"a,;em SIP'l7.ecmości. ja
ki~ pen'l.lja w ~·fari"' kapitali~t~'czn.\rm. 
n<ldczai;; gdv wielopiotrowe pmachy mO:l: 
kiewskie s;:t dOjrzałym przej a-wem Sw'!>
bOdneqo I roz.umne,go rozwoJu m.fast 
radzieckich. 
Gi~antyeznv komp!eks ~11.~h6,v uni

WM-sytec'k.kh ~stanie ~bud~:l'w1m:v w 
rejonie północno-'r.a<-hodnim '!1a Górach 
L1»ninow..,1drh. Ni~potvkany n11 Cl'lłvm. 

B'11ro informacyine 
dla nowowstępujących na 

wyższe uczelnie 
Związek Aka.demickiej :Młodzieży 

w Łodzi uruchomił w swej świetlicy 
Piotrk<>wskiej 48 bhlio informacyjne 
wowstępują,cych na wyższe uczelnie. 

Polskiej 
przy ul. 
dla no-

Porady udzielane są w godz. od 12-ej do 
16-ej, począwsży od dnia. 30 bm. Informacji 
można zasięgnąć również drogą koresponden. 
cyjną, dołączając do listów znaczek na. odpo
wiedf. (i) 

CotlzJ Pn n n nn11•p/ kn .. f:rnressu" 

W tym roku do uzdrowisk polskich Chłopi mający dochód od 50 do 80 
skieruje się na kuracj~ 3.500 mieszkań kwintali z'h·oża, O·płacaja 30 prOe. kosz. 
ców wsi, z czego 3 tysię.ee osób - bez- tów leczenia. utrzym::.nia f mieszkania 
płntn.le. co wynosi 330 :d_ ddennie. Poza tym 

Pn.:,- w_\-borce kand.\•datów na •Yyja?.d płaca za pneja.zd kol<>iO'wv w jedmą 
hrani h~da pod uwa~e wyłacznie bez- stronę i mllil,zą, wyki1ipić „kartę kuira
:rolni. mało i średniorolni chłopi. ich cyjną,". 
rodziny. wdowy, sieroty, parcelanci Up. D'la gosip•oid.,a1'zy o dochodz.i·e od 80 do 
z wyiatkiem tych. którr,y k&rzystają, z 100 kwintali Uf;fa!o·n-0 50-pirocento,we ko 
Ubez"]Jjeczalni Spolecznei. sizity leczenia. u1rzymania i mieszkania. 

Chłopi. których dorhorlo\"~'ość inie P'rze (550 zł. dziennie) P'L>Z?. tym ta'k samo pła 
kraczH 30 k1rintl'lli zho-ża. korzvst?.Ją z cą 1,a prze,.iazid kolejowy w Jedną stro
bezpłatne(!o lecze-nfa. m.iesZ'kania i utrzy nę i kartę kuracyjna. 
mania oraz z bezpłatnych przejazdów Kandrdaci na wY.iazd powinni r.ło
kO!ej:,. "Rol nicy. którnh dochodowo~ć żyć PDidania do powiatowe~o zarzęidu 
w_\-no~i ~O do 50 kwintali ziboża, opla- Zw. SamOJPornocy Chłop~kiej. 
caf ą tylko jednorazowo ulgową „kart~ I Rodrlny biednych chlOJJów. którzy hę 
kuracyjną", które.i kos?t wynooi 1.000 dą skierowani do nrdro-wisk, otocz.one 
r.ł. ora,z przej~.zd do uzorowis1ka. zostana opi~kę. s11si~dzką. (x) 

Szybka pomoc lekar.ska 

i nad sobą. się Pan rozczula, zapominają.c, że 
najhardziej pokrzywdzone w tej Cf'.łej historii 
są pańskie dzieci, oraz to maleństwo które się 
ma za 4 mies. urodzić. Pov.'inien Pan zrobi6 
wszystko, b_v być w zgodzie z własnym ~urnie. 
niem jako ojciec i solid-n~·, urzciwy obywatel. 
Jeżeli żona Pana jcRt nerwowa, urządza Pauu 
awantuTy to może Rtan ten 7'mieni Rię. z ehwi 
Ją. urodzenia dziecka. Naturalnie powinien Pan 
również w:vmagae od niej, by opieką.o otoczyla. 
i dwójkę Pana ilzierl z pierwszego małżeństwa. 
W keżd:vm hą,ilź razii> radzimy pami~tać, iż nie 
wolno mu budo,,.ać życia, nn krrywdzic. wla~. 
nyrh dzieri. którym po,,.iniPn Pan zapewnić jak 
na,ilcp!ze warunki i o-piekę. 

* '* * 
ZETES: U-wagi Pana są, dla nas bardzo cen 

ne. Chętnie skorzystamv z nich i w sprawie tef 
zajmiemy głos w najbliższych numerach na&zej 
gazety. 

* "' * SOBCZAK: W tym wypadku . obsługa służbo-
wa wozu winna na pierwszym przyRtank11 wysa. 
dzić pasażera, który w nietrzeźwym stanie 11.

wanturował się, ornz ui;vwają.c niecenzµraln:rch 
wyrażeń był powodPm zgors7.enia. publicznego. 

Cały kra· pokryty będzie siecią 
gotowia atunkowego 

stacji Po- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111• 

O chody 11uszkinowskie 
Przed kil'koma dniami w Ministeir-1 całą. dObę w dn.f pawszednie ł w święta. w szkołach polskich 

stwie Zdr<>\Ąia odbyła. się konferencja W skład je.i zp.społu wchodzę,: lekarz. W związku ze 150-tą ro~nicą urodzin Ale.k 
P'Oświęcona lecr.nict\J\'U powszechnemu ~a:nitruriusz onu szofer. sandra Puszkina., we wszystkich szkołach pol 
wi:;i i miaRteczek. Tematem dyskusji Opłata. za p.rzewór. chorego za 1 klm. j skich odb~dą ę~~ .w czerwcu rb. specjal~e lek. 
była sprawa transportu chorych, kłóO' drogi W.\~DO$i 100 zł Stoo<YWane róiwnież cje, poświęcone zyciu i twórczości genialnego 
na prowincji napotykał n.a lJOwdne będą. rvcz11 łtv. Dla Łodrl ł wOfewódz- poety. 
trudności. Brak dostat~cznej ilości ka- twa ryC7ałt 'wynosi t.300 71. Kosztv n!.:~ potrfzteob ~s:~toklnycPih. przygotloodwa.n~ b~ie 

t k t · · l h · d h k UJ'b · · 1 s,,.,-J ... na. o g....., ·a. sma m z::.ezGwe re e po~o ow1a spra'Yia . IZ C oiry P~Ze}az U c ore~o P'O rywa ez1;)1ecza. dziecięce poświęcą Puszkinowi specjalne nume. 
tr~n:poctowanv do ~2p1t~la na cbł?p~ ma :- za p1racu.ię;cych, oraz Gmmy za! ry. 
c.i1kie1 f_urm_ance 't;a.razał .;;1ę na. pov;~azne ubogich. . . . . . I Na. jesieni zaś, w ramach świetlicowych za.. 
komphkac.ie .. l_uo. tez na.wet umierał. ·w:. roku b1ezaC.\'ill .?rze,v1du.ie -;1e zor- li jęć młodzieży przewidziane są imprezy „Pusz. 
ws ku tPik O'Pn:nni en 1 a ratunku 11anizowanie 78 stae11 Paq-0towia Ratu:n kin i Mickiewicz". Programy imprez opracuje 

Problem ten ureguluje dostatetznie k0w<>.f10, które h~A wyposażone w 36!1 sama młodzież pod kier.mkiem nauczycieli. 
zorganirowana slet słaeji pGgntowia kare-tek. 'V nbie ,gł.\'TII t~•g'Od11iu 100 ta.- Obejmą. one m. in. recytacje i insceniz:tcje utwo 
ratunkOwe~o ze specjalnym\ stacjami kich kare-t'.'l< otrzvmala War!"r.awa. rów Puszkina. 
sanf.tarnymi. oraz 100 po<:zło na proiwincJę. Następ-- Ukaże się też w tani.m wydaniu tomik wy. 

Stacia ~anitar1'H1 rz,~nna ie~t nrzez ne prr.v!herl::i h1i w linci1 . · (w) brnnycb wierszy Puszk!na. 

Listy z urlopu 
jesteś kiep,S:kim pierburem. Za to Ry-1 pię•knę. pogodę. a R:vsieczek prosił 
~ard ma nogi jak ze 'Ftali. To jest ria mnie serdecznie. żooym została jesz,cze 
pirawnę pieinv rnrz0 r1n~7 ~ortowiec. a dlQ końoa urlopu. a wiec do pienv81zego. 
ja od newne.>rn c!a.c:;u stałam się an- Myśle. że i tv nie bedziesz bard7o nie-
t117fastka spoir1u. 7adowo1ony! Masz przecież .:;wo.le ze-

Drugi maj, Zakopane. 
Najdrożs,zy mó.i Jasieńku! 
R0'7.poczęłam cudnie swój urlop! Po

doa:ino w Zaikopaneim jes.zcze przed
"'cwra.i lały dPsz.cze. ale diziś joot tuta.i 
cudowna <pogoda! 

Zaraz rano po.i(>chała.m B'la KaSJProwy 
Wierch koilejką linowę.. Droiga. była 
!IUczna. a widOlk z górv niewypowie
d'zianie pięknv, jednakże nie bvłam zu
pełnie szc.zęś:liwa, ponieważ inie było 
ciebie p1rzy mnie. · mój ty Jasi•eńku. 

Nie "ridzieli~my się trzv dni, a już 
stęsłmifam si~ za tobą. Czuję. że nie 
wytrzymam tutaj tr.zech t»godni. ta1k 
jak p!anow.alam a;e wyjaidę wcześniej 
z Zaikop,an•ego. a.że,bv uściskać i ucało
wać cię serdecznie. W te.i chwili czynię 
to tylko listownie. 

T"'o.ia Sabina. 
Cz.warty maj, Zakopane. 

Na.idr<:l'ższy Jasi~ńku! 

I frunąć do cieibie ! A w dodaitku ten 
niezmośnv desziez. Nawet nie b~dę mo
gła s·ama wrzuci~ teg-o listu d-o skrzyn
ki p'Oicz,towej ! Całe S'"7,CZe~cie . że med7.Q,
cy tak S?. mo ia•k ja '!1a weirr:ndzie. mł(}
dy c·złowiek oibieca,ł wyTęczyć mnie i iść 
do miasta. 

Pa pa, pa! Milion ucałowań. 

7 maf a. Zakopane. 
DTogi mój Jasiu! 

Sabina. 

Pogo•da .ie-st znowu piękna, tak. ie po 
stainowiliśmy wyb1'aĆ się jutro na ·wy
cieczkę! Idzie z nami rów"lli<>ż i pan R:v 
szaird. no wi eS'z. t~n młody <'Z()l'lviek. 
którv 7.aniósł n?. pocztę mój ostatni 
iisit. Nie będę więc se.motn.a. ale cóż 
z tego? Wh~m doibrze. że żadne towarzy 
~'two mie zastąip·i mi riehie . mój ty ko
chamv i jedyny! 

Zechciej winka,g.01wać d"la s'iebie sto 
tysięcy pocałunków, które ci 'Pn:esyłam 

Sa'bina.. 
10 maja, ZakOp-!łne. 
Drog-i Jasiu! 

Dwa dini teimJu wy-chwaJaŁam tak bar
d.zn r.ako1piańskę. pogodę, a oto są i 
>,kutki mojej chwalby: pru:la d,es·zcz, a 
ia siedzę na werandzie pen3Jonatu 
i pisizę do ciebi-e ten list, bo chcę, żeibyś 
wie<}ział, że myślę o tO'bie bez przer· 
wy! 

Ach, jak ja, wytrzymam do dwudzie-
5teg0' 1tr.zecfogo! Wif>siz.. mam cw.s·em 
o,chotę, ażeibY I'IZUciiić to w.rwstko i 1JJ"ZV 

C<>raz więcej pięk'"Tiości od111ajd·uję t.u 
w Zakopanem! Tu jest n.ap.rawdę lf)ięik 
nfo, a Ryszard 2'itla bardro dQlbrr.e całe 
Ta.try. tak że robimy wy::iecz;ki. Myślę 
nieraz, że to ffi<)Że nawet i dobrze, żeś 
nie przyjechał twta.i. bo ty w-o.Jisz raczej 
ksfażiki a1niże1i daJtH~i,n2i... A w dodatku 

Prz:vim tvsiąc pocałunków, .iaikie prze hra,nfa. a przecie wszvstkim sw·oje 
syła ci ksiaż•ki które hl'h;!"z pflrnaci W1<'Zystko, 

Sabina. a dla kt&rvch z.amiedbvwrile,4 mnie chr'O 
nicznie. Rvs-iec:zeik z-a to iest całkiem 15 maja, Zak0pane. 

M6i Jasiu.! 
Nie n:i~ałam przez n"lre clni. ho byliś

m:v t Rysiem Tia dh1ższe.i wyci-eC7r'e. 
Na.iT.l'ie!·w byi"iśmv r. Rvc:i~m na ,.R:v· 
"'ach''. r.z:v za.uw11.7.vłeś. jaka to jest ~a
hawna ~rra słów? St::P11ti'ln nn"zliśm:v 
da le.i na r-7.e"'KO-«łowarka st-ronę. 
R:vś jem nieor.0'llim1vm korrma.nem ! 

Wz.rus,zajr;ica jest ta troskliwoM. ja1ką 
mnie ofac7.a i ~ala,nteria. 7. iakę. no:'i 
mój plera"k ! Ty jesteś mniej rv<'erski 
Pamięt:i.<;z. iak mie-;iac t~mu. wrarając 
z teatru. m'O'Sihim cii>, n7eby~ niósł ID{) 

ja parasolkę. Ty odburknał~ tylko: 
.,Nie żąda.i. żeib~rm i:;ie wvgłupfał. no~ 
<:Qlhie sama swoia damska nara.s·olkę!" 

Nie p.Qlwied7.i11lam ri wtedy. co o t<)
bie myś1lę. a,Je dziś 1napi<;~ę ci S7,czer7.e 
.J.esteś, Janku. g-1·ubianine"TY\. człowie
kiem barow nieta1downvm! Nie dziw 
się wiec. że może <lwa, trzy r1nl zaba
·wie w Zaffi:01J)'ai!lem rlłużei niż zamierza
łam. 
Całuję cię 

23 maf a. Zakopan<.: 
Jalil.ku ! 
Właściwie m:ialam dz-i~ wyjech.ać z 

ZaJrn1DaneJ1?0. ierlnAk żca m,omv znorwu 

inny. Dla nieJ?O na.iwaŻ'nie.isizą. sprawę, 
i i.:;fotę. ,na świecie .iei;;tem ja. 

Nie mie.i mi więr. z~. zl<>.. że rhcę tu 
ieRzcze spędzić tvrlzień. ho wvcr.u~·.am, 
że ta nasza rozł1>ka nie ie"it rlla cieł:lie 
zbyt fragiczna. Pm:clra!\viam cię 

fAódż, 28 mafa. 
Droga Sabino! 

Sabina. 

Pilnie zawsze cz,·tałem hm.ie Ii::;ty, 
a najbarrlziej uw.ainie te dwa twoje 
<l::;tatnie A że umiem czY'f:ać między 
wiersz.ami. 7..nalazłem t?.m nfodomówie· 
ni<> hardzo rila mnie ciekawe i ważn~. 
Zrozumiałem. że nie nosiarlasz cmoty 

wforno~ci, któr~ fa;k bair<loo cenię u ko
biet. że fosteś h:J.rdzo rmii;m11a i przepa
dasz za nowością. A p0nieważ lubię 
wyciągać z pewnych S!p(}stneżeń odpo
wiednie wni<)1"ki. nie pozostaje mi nic 
innego fruk życzyć to~fo i twojemu Ry
~ii ecz,kowi bard,zo wiele c.izozi?ścia. 

Baw sie z pim noorze i odim1jdu.i IV 
nim te wsr.ystkit" urzymimv. których 
ia. niestety nie P08iadam 
Że-g-nam .cie i raz iPs,zcu ż.rczę powo

d.zenia 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

MUZEUM 
PRZEDMIOTÓW ?NA„ 
LE!ION\'Ctł W 'ŻY~NOŚCI 

SOBEK: - Fama muzeum .staj-e się 
eł.alwne! Z Wojewód.vtwa sję pyt.runo! 

SZABERSKI: - Tak? No to co? 
SOBEK: - To ry1pn1ą panu p-0da;tek od 

,,przedmiotów zbytku"! 

Jutro w kinach 

WICEK: - Nie! Zbiory pa.ńskie nie 
mają, „JJTZ.edmiotów zbytku", ty1ko rze
czy zb~·teczrne ... w żywności! 

WACEK: - Spełniar&z pan obowią:zek 
obywatelski, demoni;trujĘ\r. je! 

WICEK: - A tu guzik, który był w 
c·hleibie. od 1naszego star-e~ol 

SZABERSKI: - Dzię·kujęl Na przy
szłość będę -podawał adresy, żeibv było 
wiadomo, że to nie .„lipa,". 

Świat pracy o niedzielnych wczasach 

OB: - Czy to tu m1rneum? Przyn()
s·zę rzeczy, któreśmy znaloeźli w chleihia 
i wędli1nach przy kolacji.., 

SZABERSKI: - Ludzie. na honor? 
l\fiejsca mi nie stairczy!. .. 

poranki po 25 złotych! 
Jutro tj. w niedziel„, w dziesłociu ki· 

n.ach łódzkich <td.będ3 sł~ pOrankł· fil. 
mowe, które każdy będzie mógł obef. 
rlleć za opłata 25 złotych. POil}zą.tek pl). 
ranków o godz. 9·e1 rano I 11-ej przed 
pOłudniem. 

-To dobry po· y 
Kino „Bałtyk" wyświetla film t>ł. 

„Ora.rny narcyz", „PtHOln.fa" - „Czarny 
narcyz", „Wisła" - „Zawieja" l doda· 
tek z WfBCigu kOJarskiego Praga -
Warszawa, „Włókniarz" ten sam 
film i ten sam dodatttk, „,Voln.ość" -
„Konik Garbusek", „Przedwiośnie'' -
„Za wami p~ijd1,t inni", „Tatry" - „Gu. 
W'!mantka", .,Roma" - „Reneuat", 
,,ZacltQta" - „Kl~ska szpiega", „Muza" 
- „Za wami pójdę innJ". 

oświadczają robotnicy i pracownicy Lodzi. - PCH 
wyśle samochody z żywnoś~ią dla wycieczek. ,_... 
MZK przyznają ulgi w przejazdach tramwajowych 

Kasy sprzedawać będą bilety kaide· 
mu po 25 zł, na każde miejsce, 'Pll'7Y 
czym nie obowiezujf. ani Iegitymacff 
pracGwnicze, ani kupony ulgowe. (kJ 

Rzucone przez llM hlUiła urządzanta n!edrlelnycb wcza.<;ów dla świata 
pracy - spotkało się z dużym zainteresowaniem 1 zadowolenlem. Z roz. 
mów, Jakie przeprOWadziliśmy na ten temat z przedstawlcielaml poszcze. 
góJnyeh zawodów - z robotnikami, pracownikami umysłO\~mi, a tak 
że z młotlzieżą szkolną, wynika że ws~yscy chJłnie wrll)liby udział w ta
kich zorganbowanych wycieczkach świątecznych za miasto. 

- Na świeżym powietrzu naileplej l lód1kłch. - Ja stale w każdę nied:l'ielę 
wypoczywa się po pracy - mówi Zyg- wyjeżdżam na Zdrowie. Ale chodz:i o tt>, 
munt Borowiak, tkacz jednej z fabryk ażeby takie wyciec.z.ki nie kosztowały za 

Jeszcze ieden tramwaj Instrukcja Zarządu Nieruchomoś~i · • 

połączy~;;.:.- •ród- Za roboty w m1eszkan1ach 
Jak ,fu•ż rfo-nieśliś:my,• w na.dchorlzę,cy I • ' • ) k t 

poniedzia.łek rozpoczyma„ją. się prace muszą p ac1c samt o a orzv • 
Z\Vi:p:.ane z budow~ rn<>we'j Hini1 tramwa Zarzę,d Nieruchomości w Lodzi wyrlałl drzwi, okien. lub wymiana ich na no
jawei. która biec bedzioe od ut 11-go SIJ)ecjalną instrukcję dl-a a.dmi.nisf;rat-0- we. a ta.ikże roboty instala.cyjne świetl
Listopada POl])'l'zez Sre>brzyńską. na Cy- rów domowy-0h, dotyczącę. remomów ne. wo;d?ci.ą.gowe sz.kl.ar;:.kie i malar'3<kie 
gankę i Nowe Złotno. budynkóiw miesiz'kaln:vch. Instrukcja - Cbcuµ:aJą Io~atora i Zarząd Nierucho 

Teg-o same1ro dnia rm:.pocznie się bu- W'}'SZczególnJa dokłaclnie kiedy rP.monty mOś~I nie bę.dz1e ich przeprow~dzał na 
dowa .ieszcze jedne.i linii tramwajO\.,·ej. moga być d~«>nvwane na koszt Fundn· swó1 koszt. 
R ęflzie to -przert.łużenie linii nr. „9". szu Gospodarki Mieszkaniowej, a kiedy Na.tomiast na kos,zt Z. N. ~ogi). .hvć 
Oh c rnh~ tramwa .ie te.i linii dochodzą. do kOsrty robót pono-szł) sami Iokat<>ny. dokonvw.ane remonty zasadmc-ze . .iak: 
Z1ro-wia Projektowa.na linia wieść bę„ W d . t . . ·t k .. k ł . k pi>krycłe, lub wymiana dachu. wymiana 
d zie ul. Kr.akow ska do Michałowicr.a, . Y a.me ei .rn" ru CJl 0 am 0 srę ·o słl'OlJÓW wzmocnienie fundameniów 
za,ś w · P·rz y1'17.'łym roku z-01Stanie p1rzedłu n.1ecz.ne w .związku. z rnfezwyrkł~ sytna- napraw~ murów, piwnic t sutere~, 
fon-'ł rto p01lig<mu woj":kowego. c3ą., .Jaka slę osta.mo vr~·tw~~"Zyła. Oto ścian, przewOdów kll'r>linowvch, wszel-

l\fiei"-i7kańcy Zdrmvia zactekl;:il'OWa1li l<tkatorzv pOezęU . gremialnie zwncać kie rOboty bJ1u:ha~\de, rr.mo-nty bram 
14.000 godzin roboczych i 140.000 zł. go- się do Za!'Zl)du Nieruchomośc~ w sl)ra- I klatek schodowych, tynkowanie ścian 
tó\Vkę., chcąc pomóc miastu w "''1"ko-1 wach, któ~e przekraczaj"' mozliwoścł 1 ł sufitów, T.n.fszr,?.onych .wskutek zacie-
narniu te.i tak bardzo potrzebne.i inwes- kompetenCl)e tef in_stytncji. ków ro·boty studnla.TSlde itd. 
tyc.ii. Niektórzy lokatorzr żądajł., aby na vV Łodzi remontu zMarlnicrzego wy-
- - ~O-Szt FGM naprawie Im ~vmiącv piec. maga około 3 i pół tysia.ca bud:vinków. 
li • d • • I mn~ prosza o wvmianę .bo1I.era w łazien Więkswść z nich i·est ohięta te~orocz-
n a f prze n:e1sze •••• c;e. Jeszcze inni d~maJJa)a SlfJ przysłani~ n:vm pJ.1:11nem robót. jednakże wskutek 

slusarza, wz1.dędn1e malarz?, bo juz ogra.niczomrrh możliwości fina1nsowych 
trzeba wymalować mieu:kame. w pierwszej k!)leiności remontGwane S"

z. N. komuni·ku.i~. że ws.zelkia 't'ohaty domy zamieszkałe głównie przez lud-
W pociągu konduktor nakrył pod ławką pa 

sażera „na gapę". 
- Gdzie bilet7 - pyta, konduktor - Do

kąd pan jedzie?.„ 
- Błagam pana, nie wyTZl,l.ca.f mnie pan -

prosi pasażer. - Jadł na ślub r.órki i nie mam 
pieniędi:y na. bilet. Będę cały czas eiedzial pod 
łrrwką.. Komroler mnie nie za.uważy.„ 

Ulitował się konduktor nad biedakiem, jadą 
cym na ślub córki i pozwolił mu skryć się pod 
ławką. Ale w następnej chwili spod drugiej ta. 
wki wyciąga innego pasażera bez biletu. 

- A pan co tu robi?.„ Gdzie bilet? .. 
- Ską.d mam mieć7„. Tamten zaprosił mnie 

w mieszka.ni.a-eh. jak naiprawa ścian. neść praeującą. (k) 

Nosił wilk razy kilka„. , 

Kierownik farb i arni p. Wilk 
powędrował ze swymi wspólnikami do Mi
lencina za okradanie firmy i brzydkie kanty 

drogo i żeby nasze rodziny też mogły z 
nich korzystać. Poza tym obowiązko
wo musi być muzyka. Mamy przl!lci~:t 

własne orkiestrv fabrvc:me, a w kat.dej 
fabryce jest wielu takich, którzy umieję 
grać na hannonii, czy innym instrum"n 
cie. ~iediielne wcza"y to dobnr pomysł, 
tylko trzeb<\ fe dubrze zorganizować„. 

Anna Ka1P·u5tcińska. ek•l'f}enicntka 
sklepu PSS. rówrnez z entuz.iazmrm 
mówi o rnirdzic.Jn:vch wczasach . ma irri 
nak vic:trzeżeni.e, że u·vdeczki powinny 
wyruszać z miasta . jak najwcześnjej, 

aby mO:lna łłvło f ak naj(Uużej wypoc1y
wać na łonie natury, 

Inni rozmówcy są. tep;D Slłmep;D r, na
nia. Czeka.i~ obecnie na inicjat~rwę ze 
strony Rad ZarkhHfo•wych dvrekcii fa

bryk Mie1J~kich Zaiklarlów Komunika
cyj,nych a także PI\S-u. ::ih~r ur1rzystęp

niono ~ro1d1d komunikacji fo·iatu nra c:v 
na niertziele i im1e rtni świąteczne. 

Stwierdzić mu~imv. że allel nasz dał 
j:u7. konkretne wvniki. Oto dyrekcia 
PCH w Lodzi zawiadomiła nas wczo,r.ai, 
ie podchwvtnfo,c hasło urzacl;rnnfa wcza 
sów niedzielnvch. posfanowiła iść na 
r~ke \VVieżrł:hljącym " W śl8tl n1 k:Jżrl3 
zorqanizowan;J wvcieczk"I PC'R btuhie 
wysyłała swe samochodv cięiar~we z 
żywnością. ł napoiamł chlOdzacymi, ahy 
ucz.es'tnicv wrz11"ów nie muc;irli t::il'z
rz:vć zoe w.ha rieżkich ko-gzvków z JH"}

wiantem. \V8zyc:tko howirm otrzym<i ia. 
na m1e.1sc11 po f przystępn~·ch cena rh. 
Za.kłady P""lł ·rv i instvtucir. 11rRgiH1r~ 
rorga:nizować wrz:ł-"V nied7ielne. pro
szQlne c:ą. o komunikowani,e się 'Z Pkl"no
zyturą, reionowa PCfł przy ul. Piotr
kowskiej 60. tel 2fi2-0fi. 

Na R,pel „EnJ"re·c:su" ori,nnwiPdzi::ilA. 
także dvrekri::i Mieiskich Zflkh1rlów ] { <) 

mun•lrnrvinvrh .Tak 111am oRwiarlr7'1"1<>. 
wyr.teczki szkolne mon~ kon.v„tać 71! 
zniżek od onłnt tramw~ir>wyc'1 ~t?•T 

zOrpa:!?iZ'Owanych 1Jr7~janlacb. G'·ro"v 
WVrłPr.?kow!! mns.,.~ liczvł! rn nai1r1nf„f 

na wesele córki ... 

* * • 
W dwadziefoia lat po ślubie rzecze pan Aloj 

zy do swej żony: 

- Wiesz, jednego nie mog~ w żaden sposób 
zrozumieć. Czy nie było żadnego idioty, 'b.i;óry 
by chciał się z tobą ożenić? 

Poważne naidużycia. wykryła łódz·ka bowanla towarów „swojej" klienteli. W 10 rwób a kferownil< wvcieni' 1{ł mni;f ~o 
delegatura KomiSr.ii S'Poc.ia:lmej w spół- tein srposób piracui~~ przewa7mi.e w f!:O- sfod.ar o~n~viedn!e upow~7.n1Pnie ?'P. 

dzielozej pral1ni i far'hi.arni p. t. „Na- dzinae·h nadlicz!bowvch za które spół- szikoły, stw1Prd.zn1acr. r.el i cbaralttrr 
dziej•a". mieszcz<JJcei się przy ul. Strzel. dzielrnia. musiała im płarić . narażali wycie~zkL Bileit noir.>d~·ńc7Y k-O•"'ztiiiP. 
Kaniowskich 31:. P·lacóW'kę n.a wważne d<>.latkowe kosz-1 w ta.kim wv·pRdku !'> 7.l. n.O Oc::{)'b:V. JP<;t 

Ja'k ustalono, kilku nieuczdwyr·h pra ty ·to P<>''vaŻna ulga. gdyż niP wsr,\•scy 11n-

- Owszem, był„. 

- Wi')c qlaczego się z tobą nie ożenił'?„ 
- A kto ci powiedział, że nie'? ... 

* * * 
Do składu materiałów aptecznych wchodzi 

klient i pyta: 
- Czy ma pan środek na porost włosów„„ 
- owszem ... - odpowiada właściciel składu 

aptecznego. - Mam tu dla pa.na coś „extra". 
- Czy faktycznie uważa pan, że od tego pły 

nu w·osną mi włosy na głowie?.„ 
- Bezwątpienia! „. Jeden klient wycią,gną.ł 

korek z butelki zębami i na drugi dzień W}'ro. 
1ły mu wąsy, 

OOW1ni'ków ~ kiermvni1kieim te.i placów· · Głównvm motorP,m hvł kii>rowrnił niowie i ur.r,ennice maja a.hnrnamenh· . 
ki na rzele przyjmowało prywatne to- przedsiębiorstwa Stanisław Willt z ul. wo-her cz'Cgo musiclihy 7.:1 t::i .ki prze.i 1u:d 
wary do farbOwania. farbując fe w go- Ga·zQIWej 2. Pomagali mu: Marcin Ple- plarić normalnie t.l . pn 1;1 zł. 
dzinach swych nnrmaJnycb zajęć I zu. bański (Sb·z. Kaniorws.kich 44) Jan Jat 
żywając do tego ~urowięc_ energie elek· czak (Poorzerzna 7) •• fa11 Ciechoński (Za 
tryc~ oraz urzy,dz.enia te~hnlc1ne siecz·na 25). Bclesław Muszvński (Stm. 
tarbiarnJ. Oczywiśde W'pływy szły rlo Kaniow-okich 3i). Ka:limien J_.ewJński 
kieszeni kombina.torów. któirzy też z•bi- (Przedświt 46) i Ignacy rartosik (Legio 
iali dui;e pienię.dze. mów 46f 
Zupełnie zroz:umiale, że w tych wa- O'l:'zeczeniem Komisji Specjalnei wązy 

runkach spółdzielnia ponosiła poważne stkicb wymienionych nkarano obozem 
straty, tym bardziej, że pracownicy ci pracy, w którym pObt;ida od (-eh de 
wykańczali najpierw legalµe zamówie· 8-mtu mfesi~cy. Na poczet karv z.aliczo 
nin a dOnłero notam zllhierali ste do far no Im areszt tymcza&Owy. (is) 

Zda.niem nagzym należaJohv ro7.!'Z ~

rzyć ~asięg korzv"tania :i. tych zniżek. 

oheimąjl),c ni.mi również i ludzi pracy, 
wrjeżriża f 1;tcych grupo\\'-0 na wycieczki 
vi.mfoi;;kie. 

Tn"Pb:t S7'Vblto 
wania wczasów 
najwyższa 11ora. 
nłeclen>Hwoścłal 

zabrać się f,,I} i>rg anłzo

niel'łzielnych, ho Jut • świat l)raetr czeka z 
(o> 
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kamieni na drużyny ZS Gwardia 
Gorszące zajścia na meczu z Victorią w Częstochowie 

Otrzymaliśmy w odlJ)i~i·e pismo Z. S.j ZS. Gwardii pnejechało bramę fa.brycz sweqo czasu w Wieluniu graczy Vlc
Gwarclii w \.Vieluniu. mówiące nam o nę., tłum zaatakował ja kamieniami, tarli. Podobno, wypad~k taki miał 
~kandalicznvch za.jśr.iach ja1kie miały cegłami i tłuczOnymi butelkami. Eskor- miejsce ..• 15 I at temu! 
miejsce w Częstoch{)lwie podczas zawo- tują,cy wóz funkcj-O'naa·iusz U.B., wi- w imię sprawiedliwości nale·ży do
dów o mil'1trz. kl. A r.ozegranych z dząc. iż druży;nom grozi masakra, użył dać, ŻE' kilku członków zarzą.d u Vic
\VZKS. Vi>ctoria w d11. 22 maja rb. hroni pa.lnej, s•trzc.lając na postraieh. To torii usiłowało przeszkodzić tej łoibu· 

Z trE'ści frgo pi<:ma wy:i'ltoRow.a•ne.~o poo.kutkowało i auto mogło orl.jechae. zenldej napaści. UrtaJo się uRtalić. że 
llo W.G i D. Cz<.>:;;to!·hmY1'1kiego OZPN. O tym, że na:n,a:ść ta bvła zorganizo-1 są to: ob. ob. d\T. .T:rni. t.re:ner Szo:r, 
\\".\·nika iż z~w-0dinic~r re11.erwowej eh-u- wana świadczv fakt, iż kamienie i ce- Malec i prawd{)lpod-01hinie Liczhe·1·ski. 
~niv \ ' ictorii (kl. B.) podburzali publi<:z uły pal!ały z okien i balkonów o.kclic~ ZS. Gwardia domaga się od Cz~stochow 
ność przeciwko gracz<>m ZS. Gwardia. nych demów. W aucie zina.leziono 15 skiego OZPN. przepTowartze nia szczegó
co dc1pro•wa.dziło do p-01hicia kilku jej kg. takich pori"lk.ów. Kilku za:w-0<d1ni- ~-Owego dochooz•enia i S'lll'Owego ukara
z·awodników i rzlonków kh rod;r,in sie- kó\Y ZS. Gwal"dii.. a mia1noiwicie: Pló- nia winnych 
r1zą.c~·ch na tryhuna·ch .iuż nodcza~ gn-. ciE>nnik Ja.n, Zalemhe-rg Stefan. Matu- Gor~zą.ca napi::iść na drużyny ZS. 
Tuż po O~!f\Vi7daniu zawodów ci sa~i ~ia.k C.ze.sl8;w._E.ryś Bronisław i r Jarnkow Gwa.J•dii J)il'Z)'POmina nam smutnP za.i

n~-'"'2„~-~~..----.;..--;.;.,,1 qracze y1~to-:rii, nne\Ycdza:. tłnm?'n. , h doznali cię-zs,zych uszkndzen ciała. ścia jakie swetro cza~u wydarzyły !'ię 
wt?.r.{!n~h na boisko l pnbih druzynę \\le.dług sł6w niektórych graczy Vie- w Sosnowcu. \Vówczn'i'1 narzelne wla
gorr.:1. • torii. a nawet i cz~-01nków zarzą;du klu- dize piłkars·kie z całę. enerpia wystQpily 

Gdy następ.nie auto wiozą.ce druzynr bu miał to być „o d wet" za pobicie pTzeclwko sprawcom i nałożane przy • 

Jednakże o jakimkolwi:'k ruchu na
ra:z:ie nie było mowy, t-01eż krajowie;: 
2.ostawił Polaka i udał się na poszuki
wanie pomocy, względnie chciał mu 
11rzynitść coś do zjedzenia. 

Wrócił po gOdzinie z narę:::zem koko 
sowych orzechów. Ludzi niestety nie 
spotkał na swej drodze. Krzycki oże
żwiOny życiodajnym płynem. wieczorem 
miał na tyle siły, że wstał i razem ze 
swym nowym przyjacielem zapuścił 
się w dżunglę. 

Panie z floretem 
walczą o mistrzostwo Polski 

Dzisiaj w sali YMCA rozpoczynajli się .o go 
dzinie 10 mistrzostwa szermiercze Polski ko
biet. Łódź przygotowała s~ę do przyjęcia ucze 
stniczek a organizatorzy wszędzie spotykali się 
z poparciem. Dla zwycięskiego zespołu Prezy_ 
dent miasta ufundował nagrodę, WUKF ufun 
dowa.J: nagrodę dla najmłodszej zawodniczki, te 
atr „Osa" i teatr „Lutnia" ofiarowały po 20 
bezpłatnych biletów itd. Eliminacyjne spotka. 
nia potrwają. dłuższy czas. Finały rozpoczną, stę 

dopiero o godz. 17. W przerwie spotkań elimi
nacyjnych odbędzie się pokaz walki bagnetem 

Strzelmirski s'huchał z roztairgnieniem 
ska1rg sta:rszego pana. 

- Niech wuj się nie dene1rwujel Fe
licja wróci lada chwila! 

I rzeczywiście zaraz potem zjawiła się 
ta, o której rozmawiali. 

Była pięlk·na, rzeczywiście opalona na 
brąz, pachnąca, strn1:na. 

Tychwiicz, który przys·ięgał, że przyvvi
ła Ją oschle, zmięk'.ł mome:n1alnie, nie 
tnógł Jednak powstrzymać się od rzuce
nia niedyskretnego pytania. 

- Jesteś, Felicjo, niedobra. Dlacze
go nie przyjechałaś do mnie do fabryki 
przyiwitać się ze mną? Dokąd to poniosły 
cię zairaz na wstępie twoje kaprysy? 

- Ach, głuptasku jeden! - przytuliła 
s·ię do niego jak koitka. - To nie były 
wcale kaprysy, ale kobieca ko1kieteria! 

- Kobieca kokieteria? - zmarszczył 
brwi ma·ły, brzucha•ty Otello. 

.,,,,.,.,...,--~ • mwww.o - w w --- kładne kary poskutkOWałv - gorą.cy te-w n „. edziielA mecze ligowe rnn Zagłębi-a stał się "P-okoiny. Na. 
I! '4'11 \1 leży żvwić przekOnanill, :i:e suraw-

1.,ódź czeka na nrz•,;azd Bratvsław" ców zajśc w r.zir;tochOW:ie równie~ nie 
~ ' Y minie zasłużona kara. Lolnnerstwo na· 

Termin mec:m międzynarodowego B!tATY-1 le), WARTA - LEGIA (Pryk, Kraków), AKS 
SŁAWA - ŁóDt został ustalony na. 4 czerwca.. -POLONIA B. (Chomin, Radom), SZOMBIER 

leży bezwzględnie W}'lllenić ,.;e SJHlrłll. 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllll 

A więc już w przyszłą sobotę ujrzymy w Łodzi KI - ŁKS WŁóKNIARZ (Dabert Poznań) i R k d k 
doskonałych piłkarzy słowackich. Jednocześnie LECHIA - WIS.LA (Aleksandrowicz - W-wa) e or Sewriu o w ei 
nadeSzla do ŁodZi de1>e!!Za, w której Słowacja GEUPA POŁUDNIOWA: Chehnek - Skra ._ 1· ł • d IAAF 
wyraża zg:idę na wysłanie tlo Polski l!listrzow- Polonia Przem. - Naprzód, Gwardia Kielce __: W KU I za -Wier zony przez 
skiego zespoh1 jnniorów TRNAVA. lttóry zmie_ Ba.ildon Tarnovia _ Eymer i Pafawag _ p 0 _ Wszech.zwią:i:kowy Komitet Kultury Fizycz-
rzy się z reprezentai~ją juni·cirów ŁODZI. Trnava lonia ś.:V. nej i Sportu ZSRR otrzymał pismo od Między 
rozegra na terenie naszego kraju pr2yp1iszczal GRUPA PóŁNOC')l'A. B L br . narodowej Federacji Lekkoatletycznej <IAAF), 
nie trzy spotkania.. Mecze te dojd& do skutku w k V''d. P"'C iG ·b zfa 0 . ku u;::- 1 donoszące o zatwierdzeniu wyniku SEWRITT
lipcu. " 3'.i k" 1 zew

0 
t- . :i: '. Gar 11.rd~ a-Sz gms o,P 0 I KOWEJ w pchnięciu kulą - 14,59 m, jako ofi_ 

nna - s rovia i war ia cz. - omo- . 1 k A • 

Tymczasem w niedzielę odbędą. się dalsze rzanin. I CJa nego re ordu „wia.towego. 

SJJOtk~nia. o mis~rzostwo klasy patistwowej ora.z Po tych meczach w roz!ł'rywkach klasy pań 
1 

Wa~o tu ~odae, że rekord. ZSRR w tej kon 
II _hg1 p1łl~ar•k1ej._ K~lendarzyk. spotkań klasy stwowej nastąpi prze.rwa, która potrwa czas, kurenc31, nalezą.cy do . Sewrmk?~ej, wynosi 
panstwowe3 przewtdUJe następuJące mecze: dłuższy. Okres ten wykorzystany będzie na. 14,89 m, nie zos~ał on Je~ak of1c3a.lne uznany 

CRACOVIA - ZZK (Sędzia Andrzejak, przygotow::nie reprezentacji do meczu między przez 1-A;A:f'.• gdyz ustanowi~o go jeszcze przed . 
Łódź), POLONIA W. - RUCH (Nalepa Opo- pańEtwowego z DANIĄ. przystąpieniem ZSRR do M1ędzynarod0WeJ Fe. 

deracji Lekkoa.tletycZnej. 

Prowincia przeciwko Łodzi 
Wietka rmpreza na stadionie LKS Włókniarza 

Te~oroczne Biegi Narodowe - impreza ma- z Czołową dotychczas grupą biegaczy w Łodzi. 

sowa. i pierwsza z prób do Odznaki Sprawności Będzie to niewątpliwie interesująca walka, po 
Fizycznej - weszły w trzecią fazę tzw. Bie- której spodziewamy się nie tylko emocji i wy. 
gów Wojewódzkich. ników, ale i przede wszystkim porównania sił 

Dwa tygodnie temu w Biegach Powiatowych ząbkującej dopiero w sporcie wycl!ynowym ws-: 
Zostały wyłonione reprezentacje powiatów 1 polskiej ze sportowcami miejskimi. W ramach 
miast wydzielonych na5zego województwa. Dnia te.i imprezy odbędą się mistrzostwa Jekk9atlety 
29 maja br. o godz. 10 na stadionie ŁKS Włó- C7'l6 okr. łót!z:Kiego dla zawodników i zawodni
km<>,rz zmierzy się koalicja naszych wsi .i miast :zek kt B. Wstęp na imprezę bezpratny. 

ŁOZTS tworzy podokr11gi 
Propagandowe zawody pingpongowe w Zelowie 

Referat Sportowy przy Zw. Zaw. Włókn. mistrz Łodzi; SUPEŁ (b. mistrz Łodzi), które 
wraz z ŁOZTS zorganizował propagandowe za. zakończyło się zwycię~twem KRZYSIKA w sto
wody tenisa stołowego w Zelowie. Zawody roze sunku 3:2, (21:19, 18:21, 19:21, 21:19, 21:19). 

grano pomiędzy drażynami Włókniarz (Pa- Korzystając z okazji, ŁOZTS porozumiał się 
bianice) - Włókniarz (Zelów). z klubami Pabianic i Zelowa celem za.łożenia 

Drużyny wystąpiły w składach: PABIAN!- podokręgu ŁOZTS w Pa.bfanicach. 
CE - Brzeziński, Grelus, Szyburski. ZBLóW Oprócz klubów Zelowa. i Pabianic należały. 
- Podracki, Stojek, inż. Maciejerski. by kluby: Bełchatowa., Łasku, Zduńskiej Woli 

Zawody zakońcZyły się wysokim zwycięs-
twem drużyny Pabianic 9:0. Pomimo tak wyso i pobliskich miejscow~ści. 
kiej przegranej pokona.ni stawiali zacięty opór. LOZTS postanowił oprócz podokręgu pa. 
Na wyróżnienie zasługuje inż. Maciejerski. bianickiego zorganizować podokręgi w Kolusz 

Nadprogramowo odbyło się spotkanie poka... I kach, Zgierzu i Konstantynowie. 
zowe pomiędzy zawodnikami: KRZYSIK -

ZWIĄZKOWIEC-BAWEŁNA 1:2 
W meczu piłkarskim o mistrz. kl. B. Związ. 

kowiec - Zryw doznał nieoczekiwanej porażki 

z „Bawełną." w stosunku 1:2 (1:2). Przy czym 
porażki należy dopatrywać się w wąskich roz
miarach boi11ka, na którym drużyna. Zwią.zkow. 
ca nie potrafiła rozwinąć gry. 

Pocztowe Koła Sportowe 
.powst ią w woj. łódzkim 

Po włączeniu się ZKS. Pocztowiec do Zwią,11 

kowca. - Zrywu i priejściu tam wszystkicll .za 
wodników wyczyn<łwych przystąpiono do organi 
zowania podstawowych komórek sportowych ja. 
kimi są Koła Sportowe. Powstały już Koła. Spor 
towe przy RUTT w Łodzi i przy Dyr. Okręgu 
Poczt i Telegrafów zrzeszające również pracow 
ników zatrudnionych w urzędach pocztowych na. 
terenie Ładzi. 

Kołom tym Zrzeszenie Sportowe „Związko
wiec'' przydzieliło już nowy sprzęt sportowy: 
komplety do gier sportowych, lekkiej atletyki 
oraz piłki siatkówki, koszykówki i szczypiomia... 
ka.. Obecnie organizuje się :Pocztowe Koła Spor 
towe w miastach powiatowych, w których czyn 
ne są Kluby Sportowe „Związkowiec' '. Człon 

kowie tych Kół brali już udział w Biegach Na. 
rodowych i osiągnęli niezłe wyniki, a obecnie 
przygotowują. się do uczczenia II Kongresu Zw. 
Zawodowych. 

I jącym wiel·kie sumy jako stały bywa1lec I - A jakie są two-je urlopowe zamia
najrw~1womiejszych . gas1ronomic:mych I ry? - sp~t:ił~ go ":ręcz .. 
lokali. - Czyżbys wybiera~ się na urlop? _._ 

Dzisiaj ze wszys~kich pasji została mu spojrzał nagle zezem na swojego sio
tylko jedna: Felicja. Robiąc oszczędności st-rzeńca stary fabrykant. 
na w~zy.stkim i na. w~zy~tkich, ni~ pomija - Naturalnie! - odparł Strzelmirski. 
n?'.wet sameQO siebie _i odmaw~a &~b1e - Przecież przepracowa·rem już pół ro
roZJ~)".Ch drogie~ tryka:sow, za ktorym1 tę- ku 1 na.leży mi się nawet prawnie jak'ś 
s•km jego podn1eb1erne. urlop! Właśnie termin tego urlopu chcia-

96) Przez cały czas, kiedy Feli'cja bawib łem ustalić teraz z wujem, a równocze-
w Za·kopainem, jadał wprawdzie wiele, śnie porozmawiać w sprawie tych pięt-

-: Tak jest! W, czasie dro~i pop~uła1'.TI ale Jada ja•k: po pros.tu przez sknerstwo. nastu tysięcy, które mam u wuja w depo
sob1e tak fata.lnie fryziurę, ze musiałam Teraz jednak, kiedy zru}nowaif się wresz- zycie„. 
pój~ć do fryzjera. A .wiesz dlaczeg?? Bo cie na· wystawną kolację, odbija sobie Dobroduszna twairz Tychwkza nagle 
chc1,ał~m podoba.ć się pewne·r:nu n:1·łemu ~amt~n ~rzymusowy post i. je za t~zec~, ja·k gdyby zszarza1·a. Starszy pan, zagu
choc niewy·rozum1ałemu Mops1kow1... tak ze az trzęsą mu się jego w1elli<1e bio:ny między rozkoszami, jakie mu daje 

O Felicjo! - krzyknął z rozrzew~ie uszy. widok żony i czarnmi smaków, utajonych 
n~em starszy pan i iporwa1ł żonę w obję- - A może pozwolisz jeszcze to ud- w pękatej butelczynie, staje -s·ię nagle 
c1a. ko pula·rdy? - Felicja k~adzie mu na ta- uwa~niejszy. 

Felicja :--- jeż~li c~~e -:- umi~ być ~a lerz nową porcję, a on, ma·jąc usta pe~ne Kiedy Lesz:e!k St1rzelmirsiki wyjeżdżał 
prawdę miła. A ze dz1s wrdoczrne zalezy mięsa, pomrukuje coś, Jak tłusty, zado- swego czasu do Afryki, oddał mu to 
jej na tym, je·st wręcz rozkoszna. walony kot i raz wraz do·ty'ka tłustymi wszy'Stko, co zostawiiła mu umie.rająca 

Siedząc przy stole - podcza1s gdv wargami pachną.<cej rącz'k1 .ż.ony. ma~1k.~, a ,czego jesz~z~ nie _zdolał prze-
s'łiodiko pachną tuberozy, a Tychwicz sipo - Bardzo stęsk1niłem się Zi'l t.obą, Fel'i- pusc1c: rowno p1ętnasc1e tysięcy złotych. 
gląda na nią jak w tęczę - opowiada o cjo! - rozmairzył się potem przy rzamej Stary Tychwicz w'hożył je w swój inte
swoich zak·opiańs-kich przeżyciach i raz kawie i li•kierze i daje do zmwmienia, res i potem - płacząc i na.rzekając na 
wraz cwłym ges1em naikq,aida mężowi na że chtialiby wreszcie poz.ostać sam n:3 ciężkie cz,asy - wyipifacał Leszkowi ma-
ta1lerz nową porcję mięsa. sam ze swoją rozikos:mą żoną. łą sumkę tytułem procentu, z tym, że je-

Tychwicz lubi jeść i to jeść du~·o i do- Aliści Felicja nie ~wapi s!ę ja1~0~ i_przy 

1 

śli będzie P'?trzeba, odda mu tamtą su-
b-rze. Kiedyś, zanim jeszcze pozna·ł swo- trzyrnuje Leszka, ktory chcia·ł się JUz dy- r::~ w cał·ośc1. 
ją żonę, był wiel1kim sma•koszem, wyda- skretinie wycofać. D. c. n. 

Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ, tel 112-60 - Adres Redakcji: t.ódź. ul. Piotrkowska· 102a, tel. 137-47. Dział Miejski tel 129-18 - Sportowy: tel. 109-62. Ogłosieil ~ 
Piotrkowska 5s. tel 111-50. ~ WvdaW<'.Jll! ..EXPRESS ILUSTR." - Prenum. mies. d tlł5. - Zarnawi:>~ I wołacać: Koloortai, t.6dt. Piotrkowska ':!.\ PKO Nr vu lll3l . D-02054 




